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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
, P renum erata  roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (tip . 24), 

kw arta lna  kopiejek sr . 00 (tip . 6 ) "a m iesięczna kop.' sr. 30 (zip. 2). Życzący m ieć odnoszoną do dom u, dopłaca miesięcznie
Ł-~ -  “ (gr. 10). Egzem plarz po jed jn czy  koszluje kop. s r . 2 i /a  (gr 5).

W vcbodzi codziennie, nie w yłączając św ią t uroczystych i niedziel, 
-   (̂ p. « ) -a •Ł-*— *— - Ł -  s i .

kop. sr. 5

Część Urzędowa.
—  Z Petersburga  30 sierpnia  v . s. 1847 r. —
Na skutek wyroku jeneralnego sądu w ojennego, je- 

nerał-lejtnant L o b ry szy n ,  za niedozór, skutkiem k tó­
rego w  zostającćj pod jego dowództwem dywizji re ­
zerw ow ej oddzielnego korpusu Kaukazkiego, wkradły 
się ważne nieporządki i nadużycia, któfe spowodo­
w ały  rozszerzenie się chorób a następnie śmiertel­
ność pomiędzy niższemi stopniami tejże dywizji; za 
liczne innego rodzaju nader ważne nadużycia, jakie 
miały miejsce przy uorganizowaniu tejże dywizji; nad­
to, za zatrzymanie u siebie pieniędzy, asygnowanych mu 
z kasy zarządu cywdlnego na drzewo i słomę dla niż­
szych stopni, zdegradowanym został na żołnierza, z po­
zbawieniem orderów, znaków honorowych i preroga-. 
ty w szlachectwa.

W  skutpk wyroku tegoż sądu były inspektor piechoty 
rezerwowćj, i dowodzący korpusem oddzielnym straży 
w ew nętrznćj  jenerał-Iejt. 7 risza ln y , za to iż nie przed­
sięwziął środków energicznych w  celu zapobieżenia do­
strzeżonym przezeń w dywizji naduży ciom i opieszałości 
najbliższych zwierzchników, we względzie dbania o 
zachowanie zdrów ia niższych stopni; za inny i temu po­
dobny nieład i nadużycia, w  innych gałęziach zarządu 
dywizji, za złożenie bezzasadnego raportu, na skutek 
dopełnionćj przezeń w  r. 1840 inspektorskiej lustracji, 
a nadto łałszywćj relacji o skutku wyprowadzonego 
przezeń z w;oli Najwyższćj śledztwa, zdegradowanym 
został na żołnierza, z pozbawieniem orderów', znaków 
honorowych i prerogaty w  szlachectwa.— N a j j a ś n i e j s z y  
P a n  mając sobie przedstawioną do potwierdzenia kon­

firmację jeneralnego sądu wojennego, Najwyżej rozka­
zać raczył: „Triszatnemu ze względu na jego poprzednie 
chlubne zasługi, przywrócić prerogatywy szlachectwa, 
dozwolić mu żyć na łonie familji w  miejscu, gdzie sam 
życzyć sobie będz ie , nadto przeznaczyć utrzymanie z 
etatu inwalidów za otrzymane przezeń rany, odpowie­
dnio do jego poprzedniego stopnia.*

W  skutku najpoddanniejszćj prośby Marcjanny G u­
tow skiej, oułaskawienie jćj od kary dożywotniego w ię ­
zienia warownego z obostrzeniem pręgierza idw ukro t-  
nćj chłosty po 15 rózg w  miejscu popełnionćj zbrodni, 
na którą za dw ukrotne podpalenie, wyrokiem sądu kry­
minalnego guhernji Płockićj i Augustowskićj w  dniu 8 
(‘20) grudnia 1845 r. zapadłym, w  dniu 11 (23) maja 
1846 r. przez sąd apelacyjny, a w  dniu 2 (14) stycznia 
r. b. przez 10-ty departament Rządzącego Senatu za­
twierdzonym, skazaną została, N a j j a ś n i e j s z a  P a n  ra­
czył jćj Najmiłościwićj powyższą karę, na lOcio-letr.io 
więzienie ciężkie, znoszeniem kajdan, przy uwolnieniu 
od obostrzenia pręgierza, z utrzymaniem wszakże w 
swćj mocy wyroków co do chłosty, zamienić.

B iu ro  W arszaw skiego  O ber-P olicm ajstra . Kró- 
lew’sko - Wirtembergski sąd Spaichingen, wzywa córkę 
Engelbcrta i Elżbiety z Langerów małżonków D anne- 
cker, do złożenia dowodów dla odebrania spadku po jćj 
ojcu w  królestwie Wirtembergskim pozostałego;— po­
dług powziętćj wiadomości, pomieniona Dannecker w  
mieście Sierpcu gub. Płockićj zamieszkując, w  dniu 14 
marca 1832 r. zakończyła życie i pozostawiła po sobie 
córkę Józefę z pobytu niewiadomą. Biuro-Warśzaw-



sk iego  O ber  - P olicm ajstra  w z y w a  w ięc  p om ien ion ą  Jó­
z efę  D a n n e c k e r , ażeby dla b liższego  p o in form ow an ia  
s ię  co  do teg o  in teresu , z g ło s iła  s ię  do biura policji tu- 
tejszój. — Nr. 70,498.

Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra. — Wszy­
wa niniejszćm następujące osoby a mianowicie: p. Ser- 
wiroga radzcę honorowego nr. 66,939; - •  p. Wyga? 
nowskiego radz. hon., nr. 48 ,589 ;— p. Gierdwoina u- 
rzędnika z miasta Wilna przybyłego, nr. 66,766; — p- 
Browińskiego b. strapczego w gub. Kijowskiej , nr. 
66,776; — p. Antoninę Dąbrowską wdowę po b. kapit.
b. w. p., nr. 61 ,881 ;— p. Honoratę Horodyską wdowę 
po burmistrzu miasta Szadku, nr. 35 ,996 ; — p- Anielę 
z Swidzińskich Lesiewską poprzednio w gminie Janów, 
pow. Stanisławowskim zamieszkałą, nr. 69,730; — p. 
Jana i Katarzynę Żukowskich mieszkańców gub. Ko­
wieńskiej nr. 69 ,121; -  Siergeja Abramowa Pastu­
chów mieszczanina gub. Kaługskiej, nr. 67 ,654;— Ma- 
rjannę Trafilską którćj syn Antoni zostaje w wojsku
c. r., nr. 68,149; M alin ow sk jęgp  urlopowanego ż o ł ­
n ierza z F in lan d zk iego  linjowego bataljonu,nlr. 63,903; — 
M arjannę M a m sze w sk ą  sta ra ją cą się  o  p o z w o le n ie  wej­
ścia w  zw ią zek  małżeński z żołnierzem w ojsk  Ces.wos. 
nr. 66,080; — Kuźmińskiego Macieja b. lokaja przy 
Aleksandryjskim instytucie wychowania panien, nr. 
66,083; — Mikołaju Stojńskiego mającego brata (Łuka­
sza w wojsku Ges.^rps., nr. 70 ,433; — storozak. Has- 
klownę Iłofttmau żpnę żołnierza wojsk Ges.-ros., nr. 
74,560;—- oraz faunilję zmarłego żołnierza wojsk Ges. 
ros. Józefa Latec, , nr. 68,360; — ażeby s ię  w swych 
własnych interesach zgłosiły do biura policji tutćjszćj.

S ą d  policji poprawczej pow. W arszaw skiego wgdz. 
1 -go. — Wzywa wszelkie władze tak cywilne jako i 
wojskowe, iżby Józefa Różańskiego wyrobnika, lat o- 
koło 3 0  liczącego, wzrostu wysokiego, włosy na gło­
wie czarne, zarost jasny mającego, w kaftanik póbne- 
rynosjwy w  kratki niebieskie i białe, spodnie szaracz- 
kowe, buty z wyczajne i czapkę czarną sukienną z dasz­
kiem ubranego, ą w pierwszych dniach kwietnia r. b. 
z m. W arszawy zbiegłego, o zbrodnią kradzieży obwi­
nionego, ściśle śledziły, w razie dostrzeżenia ujęły i są­
dowi tutejszemu łub innemu najbliższemu dostawiły.— 
Warszawa dnia 10 (22) września 1847 r. —  Asesor 
kryminalny prezydujący, Modzelewski.

W i a do m ości w  i ejscow e <
W dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 

żelazną osób 663, wyjechało 406.

Onegdajszej nocy pięć kobiet nierządnych, zamiesz­
kałych pod nr. 1711, w iku tku  najedzenia się grzybów, 
które sobie uzbierały, mocno zachorowały; po udziele­
niu im na miejscu ratunku, do szpitala Dzieciątka Js- 
zus na dalszą kurację odesłane .zostały.

Wczoraj w  Teatrze Wielkim po Napoju miłosnym  
przywołana Panna Leśniewska, oraz PP. Szczepkow­
ski, Ziółkowski i Korzeniowski.

PRZYJECHALI DO WARSZAWY
Bieliński Juljan ob. z Kalenia nr. 472, Białostocki 

Stan. ob. z Siedlee nr. 247, Błędowski Felicjan ob. 
z Swiętocbowa nr. 584, Byszewski Florjan ob. z Drze­
wiec nr. 584, Chełmiński Antoni lek. z Sieradza nr. 
476, Domański Jakób ob. z Łowicza nr. 414, Detks 
Gotlib kupMz Janiszewic nr. 603, Elbel Adołf kup. 
z W rocławia nr. 378, Gliński Jan ob. z Boniewa nr. 
5 8 4 ,‘GoedeI Aleks. ob. z Zdziar nr. 603, Jordan H er- 
molaus ob. z W iniar nr. 476, Jurkiewicz Ign. ob. 
z Czeladzi nr. 500, Kozłowski Jakób ob. z Gópy nr. 634, 
Krasnodębśki Stefan ob. z Siennicy nr. 2680, Krzysz- 
kp Ant. lek. z Rudy-Malinieckićj nr. Q25, Kroszczyński 
Stan. ob. z Częstochowy nr. 484, Kaczkowski Kwiryn 
ob. z Kaczkow icnr..584, Lipowski Lud.ob. z Pabianic 
nr. 584, Młocki Emil ob. z Wołi-Rastowskićj nr. 476, 
Osowski Adam dok. z Kurowa nr. 634, OrdęgąMącićj 
ob. z Szczypiorny nr. 634, Oetinger O tto dok. z W ro­
cławia nr. 600, Pakoszewski Teofil ob. z Rąchwąłowic 
nr. 634, Radoiiński Roman ob. z Żarnik nr. 634, Rol- 
kowski Fran. ob. z Kalnowęa nr. 603, Szymanowski 
Józef ob. z.Łubny nr, 47i6, Szvpowski Juljan ob. z Ka­
lisza nr. 625, Suski Grzegorz ob. z Lasek nr. 500, Su­
checki Stan. ob. z Rozprzy nr. 584, Szpifier Rejnhold 
kup. z Pozdzenic nr. 603, Trębicki Kazim. jen.-major 
z Piekar nr. 570, Walewski Ign. ob. z Mostek nr. 634, 
W ołowski Feliks ob. z Osuchowa nr. 613, Wieczor­
kowski Ignacy ob. z Szezytnika nr. 603.

WYJECHALI Z WARSZAWY.
Brewer Karol kupiec z nru 634 do Wrocławia, Bo­

ski Ąleks. ob. z nru 584 do Boguszyc, Celiński Kunsta 
ob. z nru 556 do Radomia, Czarnowski Józef .ob. z nru 
656 do Kroczewia, Deskur Klementyna ob. z ni;ą 464 
do Radomia, Kromkowski Wine. ob. z nru 25Q5 do 
Gąsiorowa, K ozłow ski,Feliks ob. z nru 5Q0 do C?a- 
plinka, Kukuliński Jpzef ob. z nru 603 do Zegrzanki, 
Kowalciński And. ob. z nru 603 do Strzębleyya, Lesz­
czyński Fran. inżćnier z nru 625 do Częstochowy, La­
socki August ob. z nru 625 do Czarnowa, Mackiewicz 
Stanis. urzęd. z nru 492 do Falęcina, Ostrowski Józef



o b .  z n ru  6 0 3  do Płocka, Parc iński A u g u s t  ob. z n ru  
6 2 5  do P ru s ,  P e rko w ska  Jad w iga  żona koleg. asesora 
7. n ru  2 0 0  do C b o d o w a ,  Rakowiecki A m br. o b .  z n ru  
5 0 0  do K aszew a, Sztąjnkielcr P io t r  bankier z n r u  6 3 8  
do  P io t rk o w a ,  Sakowicz F ran .  ob. z n ru  6 2 5  d o  K oła, 
S o ko łow sk i  Ant. ob. z n ru  2 5 9 5  do G ąs io ro w a , Siedler 
A m br.  ob. z n ru  5 8 4  do Rawy, S achnow sk i  A ndrzćj 
dym . jen e ra ł  z n ru  6 0 3  do Rosji, Szczuka Ig n .  ob. z n ru  
5 5 6  do Różana. ______________

W n ż f i i e j i i t c  *««*!<■
w l4.rolest.wie.

W e  wsi O z u m ie c h p o w .  Przasnyszkim , żona w ła ś c i ­
ciela cząs tkow ego  porodziła  trzech  synów , z których s t a r ­
szy  w e  dw a dni u m ar ł ,  jnn i jlQtąd>przy,życju pozostają ,

W  gminie Rieniędzicach pow . R adom skim . TtC^Tletnia 
kobie ta  p r z e c h o d z ą c  przez wieś, pędem  w o dy  w  sk u tk u  
u lew n v ch  deszczów  w ezb rań e j  p o rw a n ą  została ,  k tó re j  
łu h o  w kró tce  r a tu n ek  udzielono, jednak  do życia,przy-, 
w ró c o n ą  być nie mogła.

W  dn iu  6 z. m. w e  wsi D ąb k u  PodkoWa, gub P ło c -  
kićj, spadł nadzw yczajny deszcz z g rad em , w  sk u tk u  
czego 2 3  ro ln ików  tejże w s i  pon ios ło  w  zbożach j a ­
rych, og rodow iznach  i sianie, około  1 0 0 0  rs. stra ty .

W  dniach 17, 18 i 19 z. m-, w e  w siach ,do  gminy 
K ru k i  gub. Płockićj należących, spadł u le w n y  deszcz 
z  g radem na ’/ 2 cala w ielkości ,  skutkiem czego łąki, 
pola i ogrofly zalane * a mieszkańcy tych w iosek  do u -  
p ad k u  p rzyw iedzeni zostali.

W  dn iu  19 z. m. w  gminie P io t rko w ie  p o w . S ie ­
radzkim. 4 ro - le tn i  syn fornala dw orsk iego ,  p rze jechany  
ład o w n y m  w ozem , życie postradał.

W  d n iu  21 z. m. w e  w si S tradom iu  pow . W ie lu ń j  
skim, Marjanna Miaska pasterka, u to n ę ła  w  s taw ie ,  w  
k tó ry  w esz ła  dla w ypędzen ia  zeń kilku sz tuk  bydła .

W  dn iu  2 6  z. m. na polu do wsi Ż a ro w a  w  pow . 
Zamojskim należącóm , znaleziono w łośc ian ina  z te jże 
w s i  Mikołaja Żarczak bardzo  chorego i bez p rz y to m n o ­
ś c i ,  który po przew iezien iu  go do d o m u ,  w  krótkim 
czasie życie zakończył. Śm ierć  jego (jak to  z rewizji lei 
karza okazało s ię)m astąpiła  w sk u te k  pobicia przez n ie ­
w iadom ych s p r a w c ó w , których śledztw o zarządzone 

zostało .
W  dn iu  31 z. m. w  mieście R adom sku znaleziono 

na górze dom u szkielet małego dziecka. W łaśc iw y  sąd 
zajmuje się ś ledz tw em  tego wypadku.

W  d n iu  ł b. m. w łośc ianka  z wsi Podbiel pow./Łu-j 
kowskiego, porodzi ła  czw oro  żywych dzieci, dw óch  sy­

n ó w  i d w ie  córki. M atka i je dn o  z tych dzieci są  obec­
nie niebezpiecznie  chore.

W  d n iu  7 b. m. w  mieście S u w ałkach  na ulicy zna­
leziono zw łoki kobićty i p rzy  nich dziecko płci ieńsk ić j  
około 4 lat mające, od którego o pochodzeniu  i nazw i­
sk u  zmarłćj dowiedzieć się nie było można.

W  następujących  miejscach w  k ró les tw ie  były p o ­
żary, w  sku tk u  których spaliły  się:

W  mieście N ow ym  dw orze , pow . W arszaw sk im , 4  
domy mieszkalne, tudzież stajnia, w o zow n ia  i śpichlerz  
na rs. 2 4 6 5  ubezpieczone. P rzyczyna pogorzeli n iew y-  
śledzona. —  W  mieście Sjeradzu, gub .  W arszaw sk ió j ,  
dom drew n ian y ,  stajnie i obory  ubezpieczone na rs. 8 8 3  
kop. 3 0 .  Pogorzelcy w  ruchom ościach ponieśli dtraty 
około  4 6 5  rs. Przyczyna p o ża ru  także nie w yśledzona .—  
\Ve w s i  Bukowinie* pow . Zamojskim, 2  cha łup y  d re ­
w n ia n e  i ch lew  k tó rych  w a r to ś ć  ubezpieczenia  w  dy re ­
kcji nie je s t  w iadom ą. Pogorzelcy w  ruchomościach po­
nieśli s t ra ty  około  10Q rs. P rayczyna pożaru  nie w ia­
dom a.—  W e  w si Rallach, w  pow . Sejneńskim , gorze l­
nia d rew n ia n a  w  dyrekcji na su m ę  rs. 4 5 0  u b e z p ie ­
czona. Przyczyna  pogorzeli nie w ykryta .  —  W  gminie  
G harłup i małej,  pow . Sieradzkim, oficyna d re w n ia n a  
którćj w a r to ść  ubezpieczenia nie je s t  w iadom ą. P o ż a r  
w ed łu g  p odob ieńs tw a  dp p raw d y  w ynik ł  z podłożen ia  
ognia. — W e  wsi, W roc im ow ie ,  pow . M iechowskim, 
folwark m u ro w an y  i w o ło w n ia  takaż na rs. 175  u b ez ­
pieczone. P ożar  w yn ik ł ze z łego komina.

Doniesienia.
Rządgubernjuhty Warszawski. — 'P odaje  do wiadomości,  i ż  

w, dniu Iłł (80) września r. !>., o godzinie 12-ćj z południa odbę­
dzie się w b iurze  rządu gubernjalnego głośna in plus licytacja na 
sprzedaż domu nr. 1 IU3, przy ulicy Pańskiej  położonego od zni­
żonej ceny rs. 408. Postąpiony szacunek nabywca zapłaci w poło­
wie przy spisaniu kontraktu, za ś  d ru g ą  w ciągu lat czterech z pro­
centem ń oyn ratami półroczne ni. Przystępujący do l icytacjiHoży 
na vadium rs. 95, i dla redakcji gazet na koszta rs. 5, a o innych 
wa-unkach w sekcji jlóbr i lasów rządowych wiadomość p a w z ą ś e  
m ożna ,— Z polecenia gubernatora cywilnego radzca gubernjalny, 
Rozwadowski.—Za naczelnika kancelarji, Różański.

Magistral miastu Warszawy. — Na dostawę furmanek do ro ­
bót miejskich okoloj utrzymania dróg, ulic i placów adamizowa- 
nych W ciągu lat  trzech od dnia I-go stycznia 184K ri, do osta­
tniego grudnia 1850* odbędzie się licytacja \v sali p o s i e d z e ń  m a ­
gistratu w d. 30 września (12 października) r. b., g gnoz-- I2 ej w 
południe punktualnie. Przedsięhiercy tego rodzaju, mający zamiar 
ubiegać się o tę dostawę mogą złożyć w czasie i miejscu oznaczo­
nym, na ręce rzeczywistego rądzey stanu prezydenta opieczęto­
wane deklaracje napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a 
wtych wyraźnie literami bez ■ skrobania, poprawek lub p rzek re­
ślać wymienić procent jaki odstępują  od cert szczegółowych w w a ­
runkach licytacyjnych, oddzielnie za furmanki parokonne a o d ­
dzielnie za jednokonne,  oznaczonych. Do deklaracji dołącz m ym



być winien  k w i tk r s y  gównćj ekoncmiczi ćj, na złożone w jćj de­
pozycie vadium w sumie rs. 75. Inne warunki sq  do przejrzenia 
w  wydziale administracji  magistratu cudziennie z wyleczeniem 
dni św ią tecznych. —  Warszawa dnia 3 (16) września 1847 r. — 
P r e z y d e n t  rzeczyw isty rodzca stanu Grujbner.— Naczelnik kance-
larji .i i ihdf!  a  m 'm i l J lin n-m inni i  dl Ł ło ił ł

D eklaracja .— W skutek ogłoszenia z dnia 3 (13) września r .b . ,  
podaje niniejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy furmanek 
do robót miejskich około utrzymania dróg, ulic i placów, adami- 
zowanych w ciągu lat trzech od dnia 1-go stycznia 1848 r. do o- 
stalnieęo grudnia 1850 r.,  i odstępuję od cen szczegółowo, za fur­
manki jedno  i parokonne,  oznaczonych procentów (wypisać lite­
ralni) podając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w w a ­
runkach  licytacyjnych objętym; kwit kasy głównej ekonomicznej, 
na złożone vadium w sumie rs. 75 składu. S tałe moje mieszkanie 
jes l  w N., pisałem w N., dnia N. 1847 r. (podpisać imie i n a ­
zwisko).

A ilnlmis tru ją cy  C e sa rsk im i pa łacam i Ł a zien k i i  Belweder.— 
Podjije do publicznej wiadomości ,  iż poczynając od dnia 16 (28) 
w rześn ia  r.  h.  godziny 11-ej przedpołudniowej, odbywać się bę­
dzie w kancelarji administracjiCesarskich pałaców publiczna sprze­
d a ż  przez g łośną licytację rozmaitych z użytku wyszłych przed­
miotów, jako to: miedzianych, żelaznych, blaszanych, tudzież z 
materji:  jedwabnych, bawełnianych i innych, a to za golową zaraz 
zap ła tę  więcćj dającemu. Waruiiki licytacji,spis przedmiotów i ich 
oszacowanie są każdego czasu do przejrzenia w tejże kańcelarji .— 
Łazienki królewskie dnia 9 (21) września 1847 r. — Jenerał-major 
Abramowicz.

B iuro W arszaw skiego Ober-Folicmajstra. —  F ryderyk Bart 
je o m e lra  z żoną  Pauliną i córką Ludomirą, sle lemi księgami lu­
dności pod nr.  8 37  ob ję ty ,  od ro k u  1842 w gub.  Woły ńsk iej  prze- 
fcywający żąda udzielenia mu w raz z familjq pa'szportu emigra­
cyjnego do tejże gubernji . Biuro W arszawskiego Oher-Policmaj-  
s t r a  wzywa więc osoby p raw ną  do nich mające pretensję , ażeby 
z  takową w ciągu 4-ch tygodni do sekcji paszportowej w biurze 
policji tulejszćj zgłosiły się. — Nr. 74508.

Kilkaset szczepów czteroletnich jabłek i gruszek,od 2-ch do 4-ch 
łokci  wysokich, jes t  do sprzedania w ogrodzie na kępie Chote- 
ckićj w gub. l.ubelskićj. o milę od Kazimierza,  tyleż od Opola, w 
najlepszych gatunkach jesiennych i zimowych, na ziarnówkach 
robionych, które że są  w gruncie piasezystym hodowane, pewniej­
sze do przyjęcia i wzrostu. Życzący sobie nabyć takowych, raczy 
się zgłosić do pom itn ionego  ogrodu adresując przez Kazimierz 
W gubernji  Lubelskiej do p. Jezierskiego, lub też w Warszawie 
pod nr .  -545 ,  przy ulicy Ry baki. Cena szczepów dwa złote i pól 
z d os taw ą do bizegu Wisły vv którym kolwiek punkcie, od kępy
Choteckićj do V\ arszawy.

Z polecenia dowódzcy Warszawskiego żandarmskiego dywizjo­
nu, kancelerja tegoż dywizjonu, zawiadamia niniejszem intere­
santów. że w dniu 18 (30) września r. !>., 0 godzinie 10-ćj z rana, 
w koszarach Mirowskich, w obee delegowanych członków sprze­
daw ać  się będą przez publiczną licytację pozostałe po zmarłym 
młodszym sztabsoficerze tego dywizjonu podpułkowniku Chodkie­
wiczu różne elekta jako  to: garderoba ,  srebro, mei le, bielizna 
stołowa, zegarek ścienny, malowidła, Jtsitjżki, powóz, chomonla 
eic. , które więcej da jącem u przy licytacji natychmiast wydane bę­
dą. — Szlabs-kapitan MulaszkiewiCZ.

Z powodu wyjazdu są do sprzedania  trzy KROWY 
dojne z bardzo dobrego gatunku, tudziez i wszelkie 
naczynia  i sprzęty potrzebne do gospodars twa mle­
cznego, jako  to: łada do' sera , kantnor do mleka 

*t. p. W iadomość przy ulicy Dzielnej w domu pod n r  2373 w 
podwórzu,

Marszalek BOERSING , uwolniony został od dnia 1 (13) wrze­
śnia r. h„ od obowiązków jakie dotąd u dworu JW. jenera ła  Rli- 
diger p e łn i ł ; wzywa się przeto wszystkich mających jakiekolwiek 
pretensje ,  aby najdalej do dnia 15 (27) t. rn. zgłosili się.

KSIĄŻECZKI LEGITYMACYJNE: Wincentego i Marjanny m a ł­
żonków Kowalskich, Michała Remiszewskiego, Wiktotji Jasiewicz 
i Tekli Roszkowskiej zaginęły, — Znalazca raczy złożyć w biurze 

policji.
Dnia 22 b. m., między godziną 11-tą a 12-tą przed 

południem z posesji nr. 1290 wyszła KROWA maści  
I"  czerwone|,  przód głowy biały mająca, dość  młoda i 

. dojna. I prasza się zatrzymującego, aby takową w
pow yższe  miejsce oópiowadził  za stosowną nagrodą.

Długoletnie usiłowania, nadają mi sposobność zawiadomię BK 
nia szanownćj pnbliczności,  że w moich zakładach ogro- & 
dniczyrh .  wystawiony zostanie na sprzedaż,  wybór różno- m 

' rodnych, najwyszukańszych i najuiubieńszych gatunków l£ 
D K Z E W  O U O f Ó U Y d I S ,  3, 4 ,  l ó . i m . l e ­
tnich, wysoko wyrosłych z koroną,  jak również niskich 

! po tak umiarkowanych cenach, za które naw et do tąd  w o- 
j kobeach gdzie ogrodnictwo do najwy ższego stopnia dosko- 
! natości  posunięte, sprzedaw ane być nie m ogę,  a to jedy nie 
I dla zachęcenia mieszkańców z prowincji,  iżby mogli bardzo 

łatwo, bo prawie bezcennie, u siebie Jakowe ogrody owoco­
we zakładać. Dostać można u muie któregokolwiek bądź 
gatunku z wyż wspomnion\cli  I I K Z E I I ’ 0 1 1 0 (  0  
1 I \ ( H  po z ł .  S e z i t i k ę ,  gdy najmniej  sztok sto 
zakupione zostaną. Na sprzedaży zaś cząstkowćj 3(1/00 

j  procentu  wyżej,  nad dopiero oznaczoną cenę ,  ustanawiam- 
jednakże  na 30t O sztuk po 2 złote, jeszcze 5 0 / |0 o d ś lę p u ję .  P  
Polecam się nadto, z najpiękniejszym wy borem, różnoro- “  
dnych drzew i krzewów, do założenia angielskich oarodów 
służy ć mogący ch po gr. 20 i po zł. 1 gr. 15 za sztukę,  sto­
sownie do żądanego gatunku; oraz nabyć można jeszcze 
drzewek do wysadzania alei, a to wszystko w moim ogro­
dzie, za Wolską rogatką położonym. — Rudolf Ohm

Dziś w- OGRODZIE RÓŻ w Alejach, g rać  będzie ork iestra  
pod dy rekcją p. Majera.

Dziś w nowo urządzonej kawiarni  pomiędzy hotelem Rzymskim 
a Litewskim, grac i śp iewać będą pp. Duibettł/lui, przyfem pan 
na Hege wykona rozmaite s /tuki gwizdaniem bez żadnego in-
strumentu. ^

■ ?iZ' V  ^U,r°  ’ kawiarni Cdffe de belle twe', w prost  kolumny 
króla Zygmunta na 1-em piętrze, g rać  będzie wielka orkiestra  
składająca się z 13-slu osób świeżo przybyłych z Karlsbadu, pod 
dyrekcją Frantz l)eg/a{ Przytem kawa MOCKA codzień.

Rzisyy kawiarni przy ulicy Tręhackiój obok domu Stejnkielzra , 
grać i śpieWać będą pp. 1’ape.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej, g rać  będzie JPan  ( hojnucki z towa­
rzyszeniem forlepjanu i violonczeli, celniejsze utwo­
ry tegoczesnych kompozytorów.

TEATR V\ IfiLKI. Jutro,  J es t temu la t szesnaście.
PERSPEKT YW Y TEAT RAI.NE są do wynajmoyvania na wido- 

wiska u op tyka  J. Pik przy ulicy Miodowej nr. 493.
Dziś z rana ciepła stopni 4, wczoraj w poi. ciepła stop. 12. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 5.


